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S P R A W Y
POLSKA A EUROPA ŚRODKOWA. 

PROJEKT FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ,
Neue Freie Presse 24.111, w koresp. z Paryża p i

sze, że prem jer Tardlieu nadal prowadzi rokowania 
w sprawie projektu naddunajs'kiego z wschodnimi 
sprzymierzeńcami Francji, i w  związku z tern zostali 
wezwani do Paryża niektórzy posłowie francuscy z 
tych krajów.

Min. Zaleski razem z ambasadorem Chłapow
skim złożył dłuższą wizytę prem jerowi Tandieu. 
Można przypuszczać, że Polacy wyrazili p rzy  tej spo
sobności życzenie, aby Polska otrzym ała zaproszenie 
na konferencję naddunajską.

Berliner Tageblatt 24.III, w koresp. z Budapesz
tu  pisze, że teraz dopiero po powrocie min. W alko z 
Paryża i Genewy rząd  węgierski mógł ogłosić swoje 
poglądy w sprawie bloku państw  naddunajskich. Po
dróż ta była bowiem poświęcona rokowaniom nad 
planem  Tardieu.

Dziennik podaje wczorajsze oświadczenie min. 
Walko, złożone w t. zw. 32-giej komisji krajowej, i 
podkreśla ten ustęp, w którym minister zastrzegł się, 
iż W ęgry nie mogą się zadowolić porozumieniem ty l
ko między państwami nadduna jskiemi, lecz muszą 
zostawić sobie wolną rękę wobec innych państw, z któ- 
remi łączą je stosunki gospodarcze, a  mianowicie z 
Włochami, Szw ajcar ją, Francją, Niemcami i Polską.

POLSKA A GDANSK.
Vossische Zlg. 24.111, p. t. „Papees politische 

Visitenlkarte" pisze w związku z oświadczeniem no
wego polskiego generalnego komisarza w Gdańsku 
co n astępu je : W idocznie nie należy się liczyć ze zmia
ną kursu  ipolslkięj polityki wobec Gdańska, skoro 
nowy komisarz generalny wyraźnie podniósł sprawę 
równouprawnienia obywateli polskich w Gdańsku, 
chociaż w lutym b. r. Trybunał Haski wydał orzecze
nie, uznające to  „polskie uroszczenie" jako nieuspra
wiedliwione. Uderzające jest — pisze dziennik — że 
W oświadczeniu nowego komisarza generalnego nie
m a wzmianki o gotowości Polski db poro .umienia, a
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P O L S K I E
tylko udziela on rady  Gdańskowi, aby zajął wobec 
Polski lojalne stanowisko.

Germania 24.111, podaje ustępy z oświadczenia 
kom isarza generalnego Papee go pod nagłówkiem 
„Gdańsk jest portem  Polski".

Berliner Tageblatł 24.111, w koresp. z W arszawy 
pisze, że ogłoszony przez rząd polski komunikat o sto
sunkach polsko-gdańskich jest zapowiedzią walki 
przeciw W olnemu Miastu. Polska, — oświadcza dzien
nik, ■ m ianując na miejsce p. Strassburgera swym 
komisarzem generalnym dr. Papee, podjęła zmianę 
kursu, decydując się na atak na Gdańsk. „Bojowy" 
komunikat polski nie pozostanie bez wpływów na dal
szy rozwój stosunków polsko-gdańsikich — wywodzi 
i dziennik — bez względu na stanowisko, jakie w tej 
sprawie zajmie, wysoki komisarz Ligi Narodów, tem- 
bardziej, iż dir. Papee zdecydowany jest za wszelką 
cenę przeprowadzić zalecenia swego rządu.

Deutsche Allg. Ztg. 24.III, w koresp. z G dańska 
p. t. „Nietaktowne polskie przemówienia wj Gdańsku" 
pisze, że na obchoctzie imienin marsz. Piłsudskiego w 
Gdańsku oprócz gen. komisarza Papee, k tóry  nie po
ruszył spraw politycznych, przemawiali dwaj polscy 
posłowie gdańskiego sejmu, którzy „uważali za sto
sowne wystąpić z nietaktowną dem onstracją nacjona
listyczną".

„Ci dwaj polscy posłowie gdańskiego sejmu — 
pisze dziennik — opowiedzieli się tak  otwarcie p rze
ciwko interesom Wolnego Miasta, że uw ażają się 
oni raczej za posłów warszawskich, niż za gdańskich. 
Stosownie do tego trzeba będzie również oceniać ich 
przyszłe oświadczenia w sejmie gdańskim".

Der Tag 25-111, w koresp. z G dańska p. t. „Pol
skie torpedowce .znów w porcie gdańskim” pisze, że 
dwa polskie torpedowce „Podhalanin" i „Krakowiak" 
zawinęły do portu i stanęły  w pobliżu gazowni m iej
skiej. Dziennik zaznacza, że wybranie n a  postój tych 
okrętów miejsca najruchliwszego w porcie należy u- 
ważać za świadomą demonstrację. M arynarze m ają 
zachowywać się prowokacyjnie, ponieważ na brzegu 
odbywają ćwiczenia wojskowe i na oczach ludności 
przeprow adzają również ćwiczenia artyleryjskie.





Danziger Allg. Ztg. 24.111, podaje komunikat senac
kiej agencji „Deko", w którym mówi siię, że komunikat 
PAT. jest zredagowany w tonie, używanym dotych
czas przez „IKC." i inne pisma o charakterze sensa
cyjnym, Od urzędowego biura prasowego można było 
oczekiwać innego tonu. Przytoczywszy dalej główniej
sze momenty komunikatu, dziennik kończy oświadcze
niem, że zarzut złośliwego naruszania umów posta
wiony przez państwo sąsiednie — Polskę — swemu 
partnerow i — Gdańskowi, jest w dziedzinie współży
cia narodów podstawą do zerwania stosunków dyplo- 
ma/tycznyeh. „Gazeta Gdańska" — zaznacza dziennik 
— podaje komunikat PAT. pod tytułem  „Tak dalej 
iść nie może . Do tego wywodu — konkluduje dzien
nik — my siię również przyłączamy.

Danziger Landes Ztg. 24.111, podaje w całości 
powyższy komunikat agencji „Deko".

Danziger Neueste Nachrichten 24.111, piszą, że 
komunikat PAT. skonstruowany jest w takim toniie, 
że należałoby odmówić przyjęcia jego treści do wia
domości. Mniemanie, zawarte w komunikacie, że treść 
noty polskiej z dn. 1 m arca jest w zupełnej zgodzie 
z konwencją paryską i T raktatem  W ersalskim, musi 
być uważane jako  złudzenie. Dział dlrugi konwencji 
paryskiej i artykuł 104 T raktatu  W ersalskiego nie 
nasuw ają żadnych wątpliwości co do istotnego stanu 
rzeczy, aczkolwiek ostry  ton komunikatu chciałby to 
przedstaw ić inaczej.

Prasa gdańska z 24.111, z zadowoleniem podaje 
wiadomość o złożenliu przez Senat gdański komilsji 
studjów europejskich, m em orjału w odpo viedzi na 
rozpisaną swego czasu ankietę w spraw ach trudności 
gospodarczych, panujących w Europie.

P rasa  podkreśla, że do memorjału, złożonego w 
Genewie za pośrednictwem rządiu polskiego, dołączo
ny był list Polski, w którym zaznaczono, że zawarte 
w m em orjale wywody nie zgadzają siię z poglądami 
rządu polskiego, jako oparte  na przesłankach o jed
ności gospodarczej Gdańska z Rzeszą niemiecką, co, 
zdaniem rządu polskiego, nie jest zgodne z istotnym 
stanem  rzeczy.

Le Tem ps 24.111, podaje w korespondencji z W ar
szawy dokładne streszczenie deklaracji komisarza 
generalnego R. P. dr. Papee.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE,
Lietuvos A idas 22.111, w koresp. z Rygi p. n. 

„Kom plem enty łotew skie dla Piłsudskiego" informuje 
o uroczystym obchodzie imienin M arszałka, zorga
nizowanym przez polskiego attache wojskowego w 
Rydze. Koresp. podkreśla, że w uroczystości tej 
wzięli udział wybitni wojskowi łotewscy, a m. inn. 
m inister obrony krajowej gen. Balodis, k tó ry  w  ser
decznych słowach zaznaczył, że m arsz. Piłsudski jest 
nie tylko wielkim  wodzem sił zbrojnych i wybitnym 
mężem stanu Polski, lecz i wielkim przyjacielem  Ło
twy. Uroczystości — pisze koresp. — cechował duch 
zbratania się polsko-łotewskiego.

Lietuvos Aidas 23.111, zamieszcza wrażenia swe
go współpracow nika K. M arius'a z jego pobytu w 
W ilnie. Na wstępie M arius zaznacza, że pracownicy 
konsulatu polskiego w Rydze są h uprzejmi i żywo 
interesują się językiem litewskim, W  w ypadku n a 
wiązania stosunków polsko-litewskich, Polacy odra- 
zu m ieliby odpowiedni personel do obsadzenia kon
sulatów. W d, c. M arius podkreśla, że aczkolwiek 
kryzys w  W ileńszczyźnie daje się odczuwać, to jed
nak  nie można powiedzieć, by Polacy .nie troszczyli 
się o W ileńszezyznę. W rzeczywistości jest p rzeciw 
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nie: świadczy o tern wielka liczba iszkół polskich w 
tym kraju, rozwój sztuki i teatrów , na  k tóre polskie 
m inisterstwo oświaty .i spraw  zagr. nie żałują środ
ków. Na polepszenie .się m aterjalnej sytuacji W ileń- 
szezyzny wpływa wielka ilość urzędników i wojsko
wych, k tórzy wydają otrzym ywane pensje w tym k ra 
ju. M arius podkreśla w końcu, że „szerzenie w W i
leńszczyźnie ducha polskiego drogo kosztuje W il
nian".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Prasa sowiecka 24.111, omawiając rekonstrukcję 

gabinetu prem jera Prystora, przewiduje, że Obecnie 
rząd polski, uzbrojony w uohwaty o specjalnych peł
nomocnictwach dla Prezydenta, przystąpi do wyda
nia serji nadzwyczajnych dekretów. Połączenie pew
nych ministerstw i projektowane zniesienie m inister
stwa robót puiblicznych i reform rolnych — zdaniem 
dzienników sowieckich — ma na icClu skupienie w ła
dzy iw ręku wpływowych w rządzie osób Oraz zapew
nienie rozporządzeniom rządowym większej ruchliwo
ści i  sprawności.

Prawda 23.111, ogłasza 4 artykuły, poświęcone 
sytuacji politycznej w Polsce pod wspólnym tytułem : 
"Polska faszystow ska w ogniu zaciekłej walki klaso
wej".

W pierwszym z tych artykułów  p. t. „Początek 
nowych zaostrzonych walk" pismo podaje zestaw ie
nie o .strajkach w  roku 1931-ym, z którego wynika, 
że 57 proc. strajków  robotnicy wygrali, 26 proc. p rze
grali i 17 proc. skończyły się tylko częściowem po
wodzeniem. Szczególnie ważną okolicznością, we
dług „Praw dy", jest nieulegający wątpliwości fakt 
kierow nictw a strajkam i przez rewolucyjny odłam o- 
pozycji w  związkach zawodowych, Ruch strajkow y 
w Polsce coraz częściej wiąże się z w alką politycz
ną. Pomimo osiągniętych sukcesów ruch strajkow y 
ujawnił szereg niedociągnięć. Jednym  z tych niedo
ciągnięć jest ta okoliczność, że walka rewolucyjna 
nie ogarnęła narazie m etalowców warszawskich oraz 
robotników przem ysłu wojennego w Radomiu i Kiel- 
cach. Również w m iastach „Ukrainy i Białorusi Za
chodniej" ruch rewolucyjny nie podąża za rozwojem 
akcji strajkow ej w  Polsce. W ten sposób organizacje 
komunistyczne w Polsce nie potrafiły  narazie zorga
nizować walki przeciw ko ofenzywie kapitału  na sze
rokim froncie. W końcu pismo stw ierdza, że zd ra
dzieckie m anew ry PPS. nie wszędzie i nie zawsze 
spotykają się z należytą odpraw ą ze strony rew olu
cyjnych robotników, — wręcz przeciwnie często ro 
botnicy poddają się wpływom przywódców socjalfa- 
szystowskiej PPS. W obec tego C. K. komunistycznej 
partji Polski kładzie szczególny nacisk na zwalczanie 
opurtimizmu prawicowego.

W  drugim zkolei artykule „Praw da" omawia „ka
tastrofalne" rozm iary przesilenia gospodarczego w 
Polsce, przytaczając szereg danych statystycznych 
zaczerpniętych z polskiej p rasy  gospodarczej.

W  trzecim artykule „Praw da", nawiązując do u- 
chwalonego przez sejm budżetu, podkreśla, że pomi
mo kursu oszczędnościowego wydatki na wojsko 
wzrosły z 836,6 miljomów złotych w r. ulb. do jednego 
m iljarda w r. b. Borżuazja polska szuka wyjścia z 
przesilenia gospodarczego w wojnie i interwencji. 
Przygotowania wojenne Polski rząd usiłuje zam asko
wać frazeoiogją pacyfistyczną. M asy robotnicze Pol
ski jednakowoż zdecydowanie szukają wyjścia z p rze
silenia gospodarczego w rewolucji, a pairtja komuni
styczna prowadzi wzmożoną kampanję przeciw ko 
wojnie. Mobilizuje ona masy robotnicze do walki 
przeciw ko budowie dróg strategicznych, przeciwko





tran sp o rto w an iu  am unicji n a  D aleki W schód- p artja  
kom unistyczna przygotow uje w  ten sposób robo tn i- 
ków  ao w alki przocrwlko wojnie przeciw sow ieckiej 
i do p rzek sz ta łcen ia  w ojny im perialistycznej w  w ojnę 
dom ową. W końcu  pismo zaznacza, że p ro le ta rja t 
polski pod k ierow nic tw em  p a r tji  kom unistycznej zaj
muje najbardzie j odpow iedzialny odcinek n a  m iędzy
narodow ym  pro le ta riack im  froncie w alk i p rzeciw ko 
wojnie i in terw encji.

W  czw artym  zikolei a r ty k u le  zosta ł om ów iony 
obszern ie przeb ieg  s tra jku  pow szechnego 16 m arca r. 
b „  przyczem  au to r (Henrylkowski) nazyw a ogłoszenie 
s tra jk u  generalnego  p rzez  PPS. skom plikow anym  m a
new rem  tak tycznym  PPS., iktóra spodziew ała się, iż 
w  ten  sposób za trzym a w  sw oich rę k a c h  k ie ro w n i
ctw o ruchem  strajkow ym . K om unistyczna p a r tja  P o l

ski odpow iedzia ła  n a  ten m anew r w zm ożoną d z ia ła l
nością  ag itacy jną i zastosow aniem  rew olucyjnych 
form  w alki. Z aw dzięczając energicznej akcji polskich 
kom unistów , jednodniow y s tra jk  16 m arc a  s ta ł się 
„w ie lką  dem onstrac ją  rew olucyjną p ro le ta rja tu  p rz e 
ciwko d y k ta tu rze  faszystow skiej . D em onstracja  ta  
u jaw niła n iezłom ną „w olę m as do obalen ia d y k ta tu 
ry  kap ita łu , do  obrony  ZSSR. i d o  W prow adzenia u- 
stro ju  sow ieckiego w  Po lsce". W końcu  pismo z a 
znacza, że kom unistyczna p a r tja  Polsk i do łoży  w szel
kich s ta ra ń  w  k ie ru n k u  rozszerzen ia  akcji rew olucyj
nej n a  w szystkich  odcinkach, zw łaszcza zaś w  p rz e 
m yśle wojennym , m etalurg icznym  i n a  kolejach ż e 
laznych. Jednocześn ie  K. P. P. dąży do opanow ania 
1 k ie ro w an ia  ruch em  narodow o-rew olucyjnym  n a  ,,U- 
k ra in ie "  i „B iałorusi zachodniej".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.
Journa l des D ebałs 23.II I ,  uważa, że jeżeli A- 

m ery k a  b id z ie  n ad a l dom agała się sp ła ty  d ługów  wo~ 
jennych od sw ych dłużników  europejskich, to w ie 
rzyciele  N iem iec będą  tem sam em  zm uszeni dom agać 
się od R zeszy ispłat reparacy jnych . P o litycy  am ery- 
kańscy  znajdują się obecnie w  trudnej sytuacji, pon ie
w aż obiecyw ali w yborcom  swym, iż b ęd ą  dom agać 
się pełnej sp ła ty  sw ych należności. Dziś, w idząc p ię 
trzące  się p rzeszkody , radziby  cofnąć sw e obietn ice, 
lecz w obec opinji publicznej, uczynić tego n ie mogą. 
P rezy d en t H oover p rzyczyn ił się n iem ało  do tej skom 
plikow anej sytuacji p rzez  sw ą propozycję rocznego 
moiratorjum na korzyść N iem ców , gdyż n ad a ł on tem  
sam em  rep arac jo m  ch a rak te r w yłącznie eJmerykuń- 
sko - niem iecki.

Le T em ps 24.111, tw ierdzi, że  W aszyngton nie ma 
zam iaru  w trącan ia  się do sp raw y  odszkodowań, k tó 
rą  uw aża za spraw ę wew nęlrzno - europejską. Do
piero  po uregulow aniu rep aracy j n a  konferencji lo
zańskiej, A m eryka zam ierza zastanow ić się n ad  tem, 
co m oże ona uczynić ze swej s trony  dla w alki z pan u 
jącym  kryzysem  gospodarczym . D ziennik zw raca u- 
wagę n a  to, że zeszłoroczna p ro p o zy cja  H oovera ty 
cząca się m orato rjum  dla w szystkich długów  m iędzy
państw ow ych n a  korzyść Niem iec w skazyw ałaby  na 
ścisłą łączność, jaka  is tn ie je  pom iędzy długam i i repa- 
i acjam i.

LITWA A NIEMCY. 
SPRAWA KŁAJPEDY.

Prasa litew ska z 23.111, zamieszcza obszerne sp raw ozda
nie z przebiegu ostatniego posiedzenia sejm iku kłajpedzkiego, 
na którem  w szystkie stronnictw a ni em.ieckie w yraziły  v ot lim 
nieufności dyrek tori atowi, u tworzonemu przez Simai f isa. P rasa  
podkreślai że oświadczenie przedstaw iciela Volks und  L and- 
wirfsch a f i spa r i ci K rausa, iż Sim aitis nie proponow ał stron 
nictwom niemieckim 3 m iejsc w tworzonym przez niego dyrek- 
torjacie, m ija się z praw dą. Po w yrażeniu votium nieufności S i
m aitis odczytał rozporządzenie gubernatora M erkysa, mocą 
którego sejm ik został rozw iązany, a now e wybory do- sejm iku 
zostały wyznaczone na  dzień 4 m aja r. b.

Lietuvos A id a s  w art. wst. uważa, że rozw iąza
nie sejm iku p rzez  gubernatora M erkysa było  jedynem  
logicznem wyjściem  z obecnej sy tuacji. D ziennik u- 
waża, że Litwa nie m oże dalej iść drogą ustępliw ości 
i pozw alać n a  w zrost niem czyzny w k ra ju , którego 
ludność jest litew ską z pochodzenia i u legła tylko 
germ anizacji. W  końcu  dziennik zam ieszcza n a s tęp u 
jącą  uw agę: „N ależy  w reszcie położyć k res germ ani
zacji obszaru k łajpedzkiego p rzez agentów  niem iec
kich- N ależy m ieszkańców  kłajpedzkich , k tó rzy  w
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swej większości nie w ątpliw ie są pochodzenia litew- 
skiego, uwolnić ra z  ma zawzise od obaw p rzed  groź- 
bam i niem ieckiem i i od korupcji, upraw ianej pod po
stacią  różnych p rzekupstw  p rzez  Rzeszę. P ro p ag an 
da w yborcza pow inna dążyć do tego, by w ykazać 
m ieszkańcom  K ła jp ed y  z jednej strony, że speku lac ja  
n a  B erlin  i w yczekiw anie na jego pomoc są bezna
dziejne, a z drugiej strony, że wszystkie sp raw y  ob
szaru  k łajpedzkiego  są ściśle zw iązane ze spraw am i 
republik i litew skiej “.

R yła ś  w art. wst. uw aża, podobnie jak  litew ski 
organ rządow y, że rozw iązanie sejm iku  było jedynem  
racij ona lnem  w yjściem  z obecnej skom plikow anej sy_ 
tuaicji. D ziennik wzywa rząd  i litew skie sfe ry  m iaro 
dajne, by  wtięcej ufali sobie i do łożyły  w szelkich w y
siłków  w k ierunku  szerzenia propagandy  w śród N iem 
ców k ła jpedzk ich  za porozum ieniem  z L itw ą i o d sep a
row aniem  się od wpływów  R zeszy  niem ieckiej.

Lieiuvos Żinios w art. wst. zarzuca rządow i li
tewskiem u, że nie ogłosił w całości n o ty  m ocarstw  — 
sy g n a ta r j uszy konw encji k ła jpedzk ie j, n a  skutek  cze- 
go społeczeństw o litew skie jest zdezorjentow ane, 
tem bardziej, że dzienniki niem ieckie tw ierdzą, iż no ta  
m ocarstw  przew iduje ich w ystąpienie przeciw ko L i
wie w 'wypadku rozw iązania sejm iku i  skierow anie 

sp raw y  konfliktu do T rybunału  Międizynarodowego. 
N iejasną też —  zdaniem  dziennika —  jest sp raw a 
rzekom ego zaproponow ania p rzez Siimaitisa s tro n 
nictwom niem ieckim  trzech  miej so w tw or zonym przez 
niego d y re k to r jacie; przedstaw iciel bowiem tych 
stronnictw  podkreślił, że  Sim aitis proponow ał ty lko  
2 m iejsca.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
A d everu l 23.111, w yraża zadow olenie z pow sta

nia nowego ugrupow ania politycznego pod nazw ą 
„stronnictw a zachowawczego", pow stałego z „Sigi 
T epes". Zaznacza przytem , że jest to  odtw orzenie 
stronnictw a tej sam ej nazw y, k tó re  daw niej istniało.

Viitorul 24.II I ,  w art. wsi. w y stęp u je  przeciw  u- 
tw orzeniu  nowego „stronnictw a zachowaw czego", 
tw ierdząc, że drobne stronnictw a rozp roszu ją  spo łe
czeństwo, nie p rzynosząc żadnego pożytku.

RÓŻNE.
C uvantul 23.II I ,  donosząc o sprzeciw ie zgłoszo

nym  przez P olskę z pow odu um owy handlow ej m ię
dzy R um un ją  a Niemcami, w yraża z tego pow odu 
zdziw ienie; dziennik tw ierdzi, że um owa p re feren cy j
na jest ko rzystna  dla ro ln ic tw a polskiego, gdyż p o 
średnio  w pływ a n a  zw yżkę cen  ziem iopłodów . P rz e 
ciwni jej są —  zdaniem  au to ra  — przem ysłow cy 
polscy.

Drukowano na prawa c i rękopisu.




